
Dotyczy emerytek 1953. OD 6 lat jesteśmy okradane i pokrzywdzone - nikt nie chce naprawić 

krzywdy. Wszyscy krzyczą o konstytucji a w naszym wypadku jest ewidentnie łamana. 

1) Wyrzucano na nas po przepracowaniu minimum 30 lat na emerytury, aby zrobić miejsca 

pracy dla młodych. 2) Po przejściu na emeryturę musiałyśmy się zrzec pieniędzy z OFE na 

skarb państwa, a miałyśmy leżeć pod palmami. 3) Po osiągnięciu wieku 60 lat -odjęto nam z 

naszego kapitału kwoty pobranych emerytur (to kredyt z naszych własnych odłożonych 

pieniędzy). 4) Wyrok TK wydany po terminie - emerytką minęło 5 lat - przedawnione-

(zostały sądy), a sąd nie zmieni przepisu ZUS 5) Teraz okaże się że ZUS nie zwaloryzuje 

naszego kapitału - do wyliczeń emerytką sprawiedliwie po nowemu- (bo minęło 5 lat). 

6) BRAK ZAUFANIA DO PAŃSTWA - które ciągle nas oszukuje. 7) Uczciwie 

wypracowałyśmy sobie emerytury - a teraz oglądamy złotówki żeby kupić lekarstwa. 

8) Państwo czeka aż nas ubędzie i problem sam się rozwiąże. 9) Już straciłyśmy nadzieję na 

państwo prawa i sprawiedliwości. G.G. 


